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DZIE 


Przedpłata : 
W ekspedycji miesięcznie . 2.20 zł. 
odnoszeniem miesięcznie 2.30 zł. 
W agencjach miesięcznie h n 4 2.30 zł 
Przez pocztę już z odnoszeniem - p 2.53 zł 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. przeszkód w 
zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada sa 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 
niedostarczonych numerów. 
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MORSKI 


Ogloszenia: 


Ogłoszenia na stronie 6-łam od wiersza petyt. lub jego 
miejsca 10 grosży — Rekl, za tekst wiersz 3-łam 20 groszy 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 


z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20%/, nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 


ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł. 


Odroczenie Sejmu. 


W Sejmie dokonano wyboru dwóch wicemarszał- 
ków. Ogółem oddano głosów 262. Poseł Dębski 
otrzymał 223 głosy, poseł Daszyński 212. Obaj po- 
słowie wybór przyjęli. 

Po obszernej dyskusji nad przemówieniem prem- 
jera Skrzyńskiego przystąpiono do głosowania za i 
przeciw rządowi. 

Za wnioskiem o wyrażenie rządowi wotum nie- 
ufności głosowały kluby: Wyzwolenie, Związek Chło. 
pski, grupy komunizujące i mniejszości słowiańskie. 


Niemcy, Zydzi i klub Chrześcijańsko Narodowy 
wstrzymały się od głosowania. 

Wszystkie inne kluby głosowały za rządem. 

Rząd p. Skrzyńskiego otrzymal zatem wotum 
zaufania i to większością 151 głosów. 

Poseł Sanojca zaproponował odbycie posiedzenia 
sejmowego w najbliższy wtorek. Wniosek posła Sa- 
nojcy Izba odrzuciła, wobec czego najbliższe posiedze- 
nie Sejmu odbędzie się 9 grudnia. 


O koadjutora chełmińskiego. 


Z jednej strony donoszą, że koadjutorem cheł. | Wiadomość tą potwierdzi się urzędowo prawdopodo- 


mińskim zostanie ks. kanonik Prądzyński z Pozna- 
nia, z drugiej zaś strony, że jako kandydat na koa. 
djutora chełmińskiego został upatrzony ks. dziekan 
Stanisław Okoniewski z dekanatu inowrocławskiego. 


bnie w tych dniach, 


W każdym razie zapewniają, że koadjutorem 
zostanie kapłan z archidiecezji gnieżnieńsko-po: 
znańskiej. 


Wielka manifestacja urzędników w Berlinie. 


W Berlinie odbyła się olbrzymia manifestacja 
urzędników państwowych przy udziale 20 tysięcy 
urzędników. 

Demonstracja ta była protestem przeciw oświad- 


czeniu kanclerza, że podwyżkę płac urzędniczych za= 
łatwić może dopiero nowoutworzony gabinet po pod- 
pisaniu traktatu locarneńskiego. 


Burzliwe zajście w sejmie bawarskim. 


Podczas obrad nad traktatami locarneńskiemi do- | 


szło w sejmie bawarskim do burzliwych scen wywo- 
łanych powiedzeniem hiitlerowca dr. Wagnera, który 
oświadczył, że zrozumiałby, gdyby ktoś z wygnanych 
Alzatczyków zastrzelił Stresemanna. 

Na to odpowiedziano ze strony socjaldemokratów: 
„Podobnie jak to było z Ratenauem. Jest to ta sama 
metoda, która musi doprowadzić do mordu“. 


Prezes ministrów zaprotestował przeciw propa- 
gandzie mordu. 

W dalsżym ciągu swego przemówienia premjer 
wyraził przekonanie, źe Locarno jest postępem, 
jednakże sprawy wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów 
nie łączy on ze sprawą traktatów locarneńskich. 


Zapasy broni i amunicji w Królewcu. 


Z Królewca donoszą, że policja tamtejsza wykry- 
ła ponownie wiełkie zapasy broni i amunicji, a m. 
in. 5 kulomiotów t kilka skrzyń granatów ręcznych 


Sprawy polskie. 


Odezwa nowego ministra kolei. 

Pan minister kolei inż. Adam Chądziński wydał 
następującą odezwę. Obejmując powierzone mi po- 
stanowieniem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
20 listopada 1925 r. urząd i władzę Ministra Kolei, 
uważam za swój obowiązek zwrócić się do wszystkich 
pracowników Polskich Kolei Państwowych ze słowami 
serdecznego powitania. 

Rząd, którego jestem członkiem, ma podjąć i pro- 
wadzić dalszy ciąg trudnego zadania uzdrowienia fi- 
nansów i życia gospodarczego kraju, Do wykonania 
tych_zamierzeń, warunkujących rozwój i potęgę Rze- 
czypospolitej, niezbędne jest napięcie wszystkich twór- 
czych sił całego społeczeństwa, a więc również wszy- 
stkich pracowników P. K. P. Jestem też przekonany, 
że kolejarz polski, który zawsze odznaczał się sumien- 
nością obywatelską w wypełnianiu obowiązków, a w 
przełomowych chwilach dziejowych nie dawał prześci- 
gnąć się w ofiarności na rzecz Ojczyzny, również i 
teraz w wielkiej walce o ugruntowanie ekonomicznych 
podwalin naszej niepodległości będzie z całem wytę 
żeniem i jak najowocniej współpracował z rządem 
przez ścisłe wykonywanię,swych obowiązków, troskę 
o dobro państwowe, lojalność i karność wobec zwie 
rzchnictwa. 

Musimy sobie uświadomić, że jesteśmy na słu 
żbie społeczeństwa. Potężna dźwignia ekonomicznego 
rozwoju kraju, nerw życia. gospodarczego i najważ- 
niejszy aparat obrony narodowej — koleje polskie — 
muszą być doprowadzone i utrzymane na stopniu 
najwyższej sprawności i wydajności. Gospodarka ko- 
lejowa oparta być musi na znajomości rzeczy oraz 
sumienności kierowników i pracowników, na zwalcza 
niu i usuwaniu niepotrzebnego biurokratyzmu, przy 
ciągłerń stosowaniu najwyższej, a rozumnie pojętej 
oszczędności rzeczowej i osobowej. 


Broń ta była własnością organizacji hitlerowców Prus 
Wschodnich. 


Tego będę wymagał w imię interesów państwa 
i społeczeństwa nad tem chcę ze wszystkimi praco- 
wnikami P.K P. z całem natężeniem pracować. 

Ze swej strony natomiast zapewnić mogę, że do 
wszystkich odnosić się będę z największą życzliwością 
a słuszne dążenia kolejarzy, zmierzające do zaspoko- 
jenia potrzeb codziennego życia, poprawy bytu oraz 
stworzenia najlepszych warunków służby, poprę zaw- 
sze w granicach możliwości państwowych. 

Wszyscy pracujemy dla ojczyzny, musimy więc 
pracować z zapałem, uczciwie, sprawnie i ze wszy- 
stkich sił, Tylko w tych warunkach możemy być 
pewni, iż wykonamy wielkie nasze obowiązki wobec 
chwili obecnej i wobec całej przyszłości Rzeczypos- 
politej. 


Sprawy poliłyczne. 


© edprawę dla Hohenzollernów. 

„Frankfurter Zeitung* donosi, że rokowania w 
sprawie odprawy dla rodziny Hohenzollernów, jakiej 
ma udzielić państwo pruskie, są już na ukończeniu. 


Brak pieniędzy w Hiszpanji. 

Z Madrytu donoszą, że dyrektorjat ma zamiar 
wypuścić w najbliższym czasie pożyczkę w wysokości 
600 miljonów pesetów. i 

Krasin zachorował. 

„Neues Wiener Tageblatt“ donosi z Moskwy, że 
Krasin zachorował z powodu obciążenia pracą. Nikt 
płakać nie będzie. 


Przeciw Śpiączce w Afryce. 

Rząd angielski zawiadomił sekretarjat generalny 
Ligi Narodów, iż gotów jest uczestniczyć do wysokości 
3050 funtów w ogólnych wydatkach międzynarodowej 
komisji, powołanej do prowadzenia badań nad epi- 
demją śpiączki w Afryce podzwrotnikowej. 


„Zamach na kensula litewskiego. 
Do mieszkania konsula iltewskiego w Tylży rzu- 
cono duży kamień. Szyba została rozbita, lecz dzięki 
firance nikt nie został uderzony. Widziano dwóch 
uciekających mężczyzn. 
Ktopoty pieniężne we Francji. 
Senat przyjął 173 głosami przeciwko 103 projekt 
ustawy o zaliczce Banku Francji dla skarbu w sumie 
1 miljardu 500 milj. 
Dookeła króla egipskiego. 
Konsulat egipski ogłasza, że wiadomości, podane 
przez prasę zagraniczną, jakoby król egipski Fuad uciekł 
z Egiptu, są pozbawione podstaw. 
Znowu Briand. 
Wobec odmowy współpracy ze strony socjalistów, 
Herriot zrzekł się misji tworzenia gabinetu. ; 
Briand. otrzymał ponownie misję 
gabinetu. 
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Kronika miejscowa. 


Chojnice, dnia 28 listopada 1925 : 


utworzenia 


D zié: Sostenesa w. 
28. 11. 25. Słońca wschód 7.45 zachód 3,50 
Księżyca wschód 3.29 zachód 4.59 
Jutro: Saturnina męcz. 
28. 11. 26. Słońca wschód 7,47 zachód 3.49 
s Księżyca wschód 3.55 zachód 6.12 
Pojutrze: Andrzeja apost. 
29.11 %. Słońca wschód 7.48 zachód 3. 49 


Księżyca wschód 4.26 zachód 7.22 


— Dziś w sobotę o godz. 7 i pół wieczorem 
urządza żeńska szkoła powszechna w auli szkolnej 
przy ulicy Człuchowskiej wieczornicę listopadową w po- 
łączeniu z rocznicą koronacji Bolesława Chrobrego. 
Program jest nadzwyczaj urozmaicony, składa się bo- 
wiem z i0 numerów. Wstęp wolny, datki pożądane. 

Sz. Publiczność uprasza się o liczny udział. 

— W jutrzejszą niedzielę odbędzie się 
ogólny obchód rocznicy powstania listopadowego 
urządzony staraniem Komitetu Towarzystw Polskich 
w Chojnicach. 

Uroczyste nabożeństwo za dusze poległych rozpo- 
cznie się w kościele parafjalnym o godz. 12.15 w 
południe. 

Wieczorem o godz. 7 i pół odbędzie się w hotelu 
„Centralnym* uroczysta wieczornica, której program 
składa się z występów śpiewaczych „Lutni“, wykładu 
p. prof. Sicińskiego, oraz odegrania dramatu w 4 aktach 
Rydla „Na zawsze,* 

Spodziewać się należy, że ludność polska miasta 
naszego weźmie liczny udział zarówno w nabożeństwie 
jak i wieczornicy. Tym sposobem zadokumentuje 
bowiem, że czci pamięć naszych bohaterów narodowych. 


— Wyniki wyborów do Chojnicki 
Sejmiku Powiatowego. A 


Okręg I. Lichnowy 


Lista l. NPR. i lista III. „Piast“ (zblokowane) 
: [1 kand, 
„ IL. obywatelsko rolnicza = 
„ IV. -niemiecka 3 kand. 
Okręg Ii. Nowacerkiew 
Lista l. NPR. 2 kand. 
» IlL obywatelsko rolnicza 1 kand, 
» ML  „Piast* 1 kand. 
Okręg III, Rytel 
s rak « „Piast? w å 3 kand. 
IIl. obywatelsko rolnicza 1 kand. 
Okręg IV. Łęg 
z I. „Piast“ 3 kand. 
„ H. obywatelsko rolnicza 1 kand. 


Okręg V. Wiele 
Wpłynęła tylko jedna ważna lista obywatelsko- 
rolnicza 4 kandydatów. 


Okręg VI. Brus 
Lista I. 7 


rolnicza 1 kand. 
4 Il. „Piast“ 1 kand. 
» JIL Kupiecka 1 kand. 
„ IV. Kupiecka I kand. 


Okręg VII. Leśno 
Wpłynęła tylko jedna ważna lista obywatelsko- 
rolnicza 4 kandydatów. 
Okręg VIII. Borzyszkowy 


Wpłynsła tylko jedna ważna lista ob i 
rolnicza 5 seti ad a obywatelsko 


we h 


4 


BZIENSNIU POMORSKI 


Najtańsze źródło zakupu podarków gwiazdkowych > 


Niklowe I mosiężne wyroby jako to: 
serwisy do kawy, herbaty i śmietanki, 
wazy, tace i zmiataczki do okruchów. 
Platerowane nakrycia stołowe i łyżki do 
tortów w wielkim wyborze. 


Ludwika Rascha ` 


po niebywale nizkich cenach. 


kryształowe  asjetki, talerze, wazony. 
Fajansowe garnitury kuchenne i na umy- 
walnie porcelanowe, serwety stołowe 
do kawy, kosze do kwiatów, — 


stoliczki do robótek. 


1ETCTOTEZIZWĘ TD IECDE UURR=—— £ TTS TREEGJ a AÓORACAŃ TEŻ OPZÓDÓRZOO RO OD OOO DIE L 


Okręg IX, Konarzyny 
Lista I.  obywatelsko rolnicza 1 kand. 

2011, e PSS 3 kand. 

Komisja wyborcza zbiera się w przyszły wtorek 
celem ostatecznego ustalenia wybranych członków 
Sejmiku. 

— Nowa ozdoba naszej fary. W nawią- 
zaniu do elektrycznej dekoracji ołtarzy w naszym kościele 
parafjalnym zaopatrzono także dwa wielkie pająki, 
wiszące w głównej nawie, w Sztuczne Świece z ele 
ktrycznemi żarówkami na miejsce dawniejszych świec 
woskowych. Było to trudne zadanie, gdyż trzeba było 
przeprowadzić prąd elektryczny ponad sklepienie ko- 
Ścioła a stamtąd przez sufit do poszczególnych 'pają- 
ków. Prace te, jako i poprzednie wykonał nowo tu 
założony zakład elektrotechniczny p. Franciszka Pie- 
chowskiego. Tak więc w ślad innych kościołów wię- 
kszych miast wyposaża się naszą farę w godne urzą- 
dzenia na większą chwałę Najwyższego. 

— Egzamin nauczycielski. P. Irena Pyttli. 
kówna, pracująca w tutejszej szkole wydziałowej jako 
nauczycielka pomocnicza, złożyła dnia 30 października 
b. roku przed właściwą komisją egzaminacyjną w To: 
runiw nauczycielski egzamin dojrzałości. 

— Drożyzna niektórych artykułów wzrosła w 
ostatnich dniach w Chojnicach.  Trzyfuntowy boche- 
nek chleba, który dotąd kosztował 45 gr., od wczoraj 
kosztuje 50 gr. W niektórych lokalach podwyższono 
też ceny za napoje i potrawy. Filiżanka kawy ko- 
sztuje nieomal wszędzie 40 gr., podczas gdy przedtem 
pobierano przeważnie 30 gr. 

— Targ tygodniowy z dnia 28 listopada 
Ządano następujące ceny: masło 2.30- 2.50 zł funt, 
jajka 3.30—3,70 zł. mendel, wieprzowina 1—1.2) zł, 
skopowina i cielęcina 70 gr. za funt, wołowina 70—80 
gr., mięso siekane 1,40 zł, Świeża słonina —1.80 zł., 
wędzona słonina 1,90zł, łój 120zł, żywe gęsi 7 — Szł. za 
sztukę, kury 2,50—3.00 sztuka, kiełbasa krwawa i wątro- 
biana —1,00 zł, mięsna 1.40 zł., płotki 40-70 gr funt, 
mareny 80 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł, liny1,20 zł. węgorze 1.80 zł, indyki 
8—10 zł. za sztukę, kaczki 2.80-3.50 zł. za szt., kartofle 
3.00—0.00 zł ctr, drzewo 9—12 zł. furka, prosięta 
35—48 zł. za parkę, żyto 8,50—9,00, owies 10—. 

— Dla braku miejsca jesteśmy zmuszeni 
pewną część materjału redakcyjnego, także sprawozda- 
nie z posiedzenia Rady Miejskiej, odłożyć do nastę- 
pnego numeru. 


Rronika prowincjonalna. 


— Czersk. Wybory do Sejmiku Powiatowego 
odbyły się tu w ubiegłą niedzielę. Wyborów doko- 
nano pośrednio. Joko przedstawiciele z Czerska weszli 
w skład Sejmiku pp. kupiec Józef Ostrowski, kupiec 
Jan Raczkowski, 

Częrska Ziętara. 


robotnik Swiątek i wójt gminy | 


— Swornegacie, pow. chojnicki. W niedzielę, 
dnia 22. bm. odbyło się miesięczne zebranie tutejszego 
towarzystwa Robotników. Zebranie zagaił miejscowy 
ks. prob. jako przewodniczący. Na wstępie zaśpiewano 
zwrotkę pieśni: „Serdeczna. Matko“. „Potem wygłosił 
ks. prob. obszerny i pouczający wykład o poradach 
obecnych ciężkich czasów w Polsce. Wskazał w swym 
wykładzie, że głównie brak kapitału spowodował za- 
mieszanie i zastój w gospodarce społecznej. Przy 
dyskusji zabrał głos p. B. Chmielewski nauczyciel 
z Nowych-Swornegaci, W zwięzłych słowach wskazał 
nato, że całe społeczeństwo razem z rządem powinno 
pracować, aby w Polsce lepiej się zaczęło dziać. 


„Dziennika Pomorskiego* na grudzień, 
niechaj to uczyni natychmiast, ażeby 


skutkiem późnego zamówienia nie 
postradał pierwszych numerów pisma 
naszego w nowym miesiącu. — — 


Dzisiejszy numer „Dziennika Pomorskiego“ 
iE 


Eo 
jest ostatnim w hieżącym miesiącu. 


Rodacy i Rodaczki ! 


Nie odchódźcie z pod naszego 
sztandaru 1 zamówcie wszyscy 
„Dziennik eomorski'" na grudzień. 


. Postarajcie się też o to, 
ażeby wszyscy wasi krewni, 
sąsiedzi, znajomi i przyja- 
ciele zapisali na grudzień 
„Dziennik. Pomorski“. O to 
was bardzo prosimy i za to 
będziemy wam wdzięczni. 


Po wykładzie odbył się wybór nowego sekretarza, 
ponieważ dotychczasowy p. Murawski wyprowadził 
się do Kosobud. Większością głosów został wybrany 
nauczyciel p. B, Chmielewski, który urząd ten przyjął. 
W dalszym ciągu zebrania, przewodniczący dał spra- 
wozdanie ze stanu kasy towarzystwa. 

Przy końcu mówiono o rozmaitych sprawach 
parafjalnych, Na zebranie przybyła znczna ilość ludzi, 
ponieważ każdy pewno był ciekawy dowiedzieć się 
o jakiem lekarstwie na niedomagania chwili obecnej. 
I tu bowiem ludzie wzdychają za lepszemi czasami, 

Pozdrowieniem katolickiem ks. proboszcz zakoń: 
czył zebranie. 


Gawędy Ojca Bibuły 
z Ghojnić, 


Moje uszanowanie! Cześć! No, i mamy mróz! 
A widzicie! Zaledwie mamy nowy rząd, a już jest 
mniej ciepła w Polsce ! 
Poszedł więc ostatecznie nasz pan 
odstawkę ! 
Nie mam powodu bronić pana Grabskiego, bo 
i mnie dał się on dotkliwie we znaki, lecz historja 
powie pewnie o nim: 
Wstrzymał markę, pchnął złotego 
Więc wołano : huzia na niego. 
Przecież za życia zawsze rzuca się kamieniami 
na ludzi czynu | 
Jakto wyzywano wielkiego astronoma naszego 
Kopernika! Nawet ludzie blisko mu stojący nazywali 
go heretykiem. , 
A historja mówi o nim: 
Wstrzymał słońce, wzruszył ziemię, 
Polskie wydało go plemię! 
Kto wie, przyjaciele, czy i po Śmierci Grapskiego 
nie będziemy mu stawiali pomniki ! 
Taki to już jest los ludzi wielkich ! i 
Co mówisz, Filutowski? W Chojnicach nie ? 
No, no, nie mów hop, aż przeskoczysz ! 
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Grabski na 


Ni to Adam, ni to Ewa 

Czy Locarno czy Genewa! 
Wszędzie z jednem hasłem lata 
Ten nasz cny optantów tata! 

Mowa pana Skrzyńskiego wygłoszona w Sejmie 
była znakomitą! My wogóle jesteśmy wielkimi mi- 
strzami słowa ! 

No, zobaczymy, jakie będą czyny jego ! 

O nim powie historja prawdopodobnie : 

Wysunął pokój, wstrzymał wojnę 
Najwięcej cieszył się stąd Jojne ! 

Nasz nowy minister skarbu już powiedział, że 
będzie oszczędzał, oszczędzał, oszczędzał! Czy który 
minister skarbu mówił inaczej ? 

Tylko, na miły Bóg, nie oszczędzajcie znów na 


skórze biednych urzędników, bo kupcy i rzemieślnicy | 


będą jeszcze więcej narzekali na ciężkie czasy | 
Oszczędzać? Oczywiście, ale na właściwem miejscu! 
Skarb objął mąż z łaski Boskiej 
Pan dr. Jerzy Zdziechowski ! 

Ministrem spraw wewnętrznych został pan Racz- 
kiewicz, który przez kilka dni podczas bezkrólewia 
dzierżył buławę premjera! Podobno jest on postra 
chem wszystkich złodzieji i bandytów ! 


Po objęciu teki policji przez Raczkiewicza 
Strach ogarnął złodzieji jarmarcznych z Ło- 

[wicza | 
Przemysłowcy i kupcy mogą cieszyć się z nowego 
ministra dla przemysłu i handlu, którym został Witoso- 
wiec Osiecki! Witosowcy przecież kochają bliźniego 


Mamy więc nowy rząd, przyjaciele! Habemus j swego jak siebie samego ! 


Papaam ! 
W Polsce zawiał nowy prąd 
Mamy prawy i lewy rząd! 
Co mówisz, Zamroczyński? Moje zdanie o Skrzyń- 
skim? Zaraz ci powiem ! 
Ni kobiecy, ni to męski 
Nowy premjer, ten pan Skrzyński ! 


Napełnią się teraz próżne kiecki 
Bo ministrem został pan Osiecki | 
Znowu różni posłowie radykalni występowali ostro 
przeciwko powierzeniu teki ministra oświaty panu 
Stanisławowi Grabskiemu, później jednak ucichli, bo 
przekonali się, że minister oświaty przyda się także 
im samym ! 


— Pawłówko. Tutejszy nauczyciel p Augu. 
styn Nowicki zdał przed komisją egzaminacyjną w 
kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego w Toruniu 
ostatni egzamin częściowy, przewidziany dla sił po» 
mocniczych, otrzymując temsamem właściwe kwalifi 
kacje nauczycielskie. P. Nowicki zamieszkujący w 
czasie zaboru pruskiego na dalekiej obczyźnie, już 
tam obok swej pracy zawodowej bardzo gorliwie zaj 
mował się sprawami społecznemi dla dobra naszych 
wychodźców. Po powstaniu wolnej Ojczyzny przerobiwa 
szy kurs dla nauczycieli pomocniczych powrócił w to- 
dzinne strony, poświęcając się trudnemu zawodowi 
nauczycielskiemu, Podczas swego urzędowania w 
naszej szkole p. Nowicki znany nam jest jako nawskroś 
sumienny i niestrudzony wychowawca naszej młodzieży 
to też cieszy się pełnem zaufaniem tutejszych rodziców. 

— Legbąd, pow. chojnicki. (Projekt przebu- 
dowy szkoły.) Od dawna już zastanawiano się w na- 
szej gminie nad projektem przebudowy tutejszej szkoły 
powszechnej. Ze względu bowiem na brak dostate- 
cznego pomieszczenia w teraźniejszym budynku szkol- 
nym, który obejmuje tylko 2 klasy, gmina musi wy- 
najmować budynek prywatny dla trzeciej klasy, która 
obecnie znajduje się w wydzierżawionym lokalu p. 
Fcjuta. Z powodu niezamożności gminy nie można 
było jednak ani myśleć o wykonaniu potrzebnej bu. 
dowy z własnych funduszów, dlatego dzięki staraniom 
inspektora szkolnego oraz miejscowego dozoru szkol- 
nego . jakoteż kierownika tutejszej szkoły p. Glischa 
i p. sołtysa dbających pod każdym względem o dobro 
szkoły wystosowano do Ministerstwa Oświaty prośbę 
o udzielenie subwencji oraz długoterminowej pożyczki. 
Projekt odnośny wykonał budowniczy państwowy p. 
Konitzer z Czerska, według którego całość szkoły 
przedstawiałaby się wspaniale. Bardzo pocieszający 
to objaw ze strony gminy, która mimo trudnego po- 
łożenia finansowego dla dobra kształcących się naszych 
dzięci szkolnych, w miarę możności gotowa jest do 
ponoszenia wszelkich pod tym względem ciężarów. 


— Czersk. (Kradzież.) W tych dniach dokonano 
kradzieży jednego worka kleju stolarskiego w firmie 


H. Schütt. Sprawców kradzieży dotychczas nie wy- - 


kryto. Za wskazanie sprawców firma H. Schitt wy- 
znaczyła 50 zł nagrody. 


— Śliwice, pow chojnicki. Utworzenie oddziału 
kontroli skarbowej w Sliwicach. Z dniem 1 listopada 
br. kreuje w Okręgu Oddziałów Kontroli Skarbowej 
w Zblewie, Osiu, Tucholi i Czersku, nowy oddział 
kontroli skarbowej w Sliwiłcach. Oddział ten będzie 
podlegał Urzędowi Skarbowemu Akcyz i Monopolów 
państw. i Inspektorowi kontroli skarbowej w Chojni- 
cach, Nowemu oddziałowi kontroli skarbowej w Sli- 
wicach przydzielone zostały miejscowości następujące : 
Błędno, Brzeźno, Linówek, Osieczno, Osówek, Stawiska, 
Suchobrzeźnica, Szlachta, Wierzby i Zimne Zdroje 
które to wyłączone zostały z okręgu Kontroli Skarb, 
w Zblewie. Dalej miejscowości, Brzozowe Błota, Laski 
Lińsk, Okoniny Niem. Sarnia Góra, Wondoł, Zarośle” 


s 
Mamy więc znów p. Grabskiego Stanisława 
Odeń uczy się szkolna i poselska ława! 

Trudno było znaleźć odpowiedniego kandydata 
na ministra reform rolnych! Jest to bowiem bolączka 
nielada ! 

Ministrem reform wybrano nie gałgana 
Tylko Witosowca Józefa Radwana ! 

Również tekę ministra rolnictwa objął Witosowiec 
i to pan dr. Kiernik! 

Tylko człowiek z wielkim bzikiem 
Nie pomyślał nad Kiernikiem ! 

Dwie teki ministerjalne dostały się w ręce socja- 
listów i to teka ministra pracy i opieki społecznej oraz 
teka ministra robót publicznych | Ziemięcki 1 Mora- 
czewski| 

Hej! Brawo ! Wiwat! Nie są to żadne kawały! 
Pracę i Roboty objęli socjały ! 

Ministrem kolei został wybitny poseł enperowski, 
inżynież Adam Chądzyński z Łodzi! Nie jest on 
wprawdzie inżynierem kolejowym, lecz inżynierem ma- 
szyn, ale przecież parowóz jest również maszyną ! 


Ministrem kolei: nasz Adam - mówią enpeery ` 


Teraz będzie inaczej! Najwyższy czas! Do 
[cholery ! 
Mamy więc w nowym rządzie trzech bezpartyjnych, 
dwóch endeków, trzech Witosowców, dwóch Socjalistów, 
jednego enpeerowca i jednego chadeka. 


Tekę sprawiedliwości objął Piechocki, chadek 
Być może, że i jemu Józef pokaże zadek |... 
Oj, ten Józef, ten Józef! Chciałby on koniecznie 
zostać ministrem spraw wojskowych | Na razie tekę 
tę objął generał Majewski ! 

ciągle za kulisami odbywają się o to targi! 
Józefie! Józefie! Sledź cicho i nie bądź 

[tak czuły ! 
Taką oto szczerą radę przyjm od 


OJCA BIBUŁY. 


W końcu sprawę szczęśliwie rozwiązano i — , 


Mówię na razie, bo jeszcze * 
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Rok 5. 


Pielgrzymka Kapłanów polskich 
w Rzymie. 


Ks. Prałat Kłos opisuje w „Kurjerze Poznańskim“ 
szczegóły o posłuctaniu, które uzyskała pielgrzymka 
księży poznańskich u Ojca św, Proboszczowie poznań- 
Boy postanowili odbyć osobną pielgrzymkę do Rzymu. 
Wybrali się wszyscy pod kierownictwem ks, Prałata 
Stychla. 

Po tygodniowym pobycie i po odprawieniu obo- 
wiązków, połączonych z Rokiem Świętym, udało się 
księzom uzyskać u Ojca św. posłnchanie i to w dzień 
odsieczy Wiednia. dnia 12 wrześsia. Książa polscy 
zostali szczególnie odznaczeni, bo vzyskali posłuchanie 
tuż przy apartamentach papieskich, co było szczegól 
nem odznaczeniem. Mówiono, że Ojciec św. chciał 
niezawodnie odznaczyć polską pielgrzymkę kapła' 
nów. 

Niebawem ukazał się Generał oo. jezuitów, na« 
zwany „czarnym parpieżem*, O. Ledóchowski, a po nim 
wsunęła się cicho biała postać Ojca św, poprzedzona 
przez zwykle towarzyszących mu dostojników. Wszyscy 
upadli na kolana. Posłachanie tak opisuje ks. Prałat 
Kłos: 

„Ojciec św. zbliżał się natychmiast do pierwazege 
z brzegu X. Prałata Strychs, wicemarszałka senatu, 
którego znał dobrze % czasów nuncjatury warszawskiej 
i powitał go uprzejmem słowem. X Prałat Stychel 
odpowiedział krósiutko, dziękując za serdeczność oka- 
zywaną Polsce, na dłuższe przemówienie nie pozwala 
ceremonjzł, ani też czasu nie było, wobac tysięcy 
czekających. To też Ojciec św. I w tej chwili już po- 
sunął się dalej i podawał rękę następnemu w rzędzie. 
Przy każdym pytał z których stron Polski poshcdzi, 
Było razem z X. Rektorem Jagałłą 15 osób, prócz 
wymienionych księży poznańskich kilku księży % 
innych dzielnic, i trzy csoby świeckie z Poznania 
pp. Perlińscy i "młody maturzysta, pan Witold Kłos. 

Obszedłszy wszystkich, stanął Ojciec św. w po 
środku i łagodnym i miękkim głosem odezwał się: 

„Raduję się wielce. że widzę Was tu obacnych. Udzie- 
lam Wam wielkie i najserdeczniejcze błcgosławień 
stwo, błogosławię Was, wasze rodziny, wasze parafje 
i waszych nozniów i wszystkich których w tej chwi 
li macie w sercu i w pamięci i błogosławię całej 
Polsce". 

Po udzieleniu tłogosławieństwa zapytał jeszcze 
Ojciec św. troskliwie o stan zdrowia X. Kard. Dalbora, 
oraz o X. bisknpa Łakomskiego i polecił X. Pral, 
Stychlowi, aby obydwom wyrazi, iz Ojciec: św im bło 
gosławi. Nakcniec pcżegnał się z nami po polsku, 
wymawiając bardzo pobrawnle : „Niech będzie pochwa: 
lony Jezus :Ohrystus“, za ca " my podziękowaliśmy 
okczykiam, wołając na odcho janam: „Niech żyje Ojciec 
św. !“ Mnsiało mu się bardzo podobać, gdyż jeszcze na 
progu obrócił wię i dziękował za owację, rozkła 
dnjąn szeroko ręce i rozjaćniając oblicza miłym u» 
miechem: 


Za chwiię już tylko widzieliśmy zdala białą pes- 
tać, sunącą po sąsiądnich salach i podającą każdema 
z klęczących pielgrzymów dłoń do ucałowania, 

Ojciev św. jak łetwo zrozumieć, nosi na obliczu 
swoim ślady trudów, połączcnych z rokiem jubileusze 
wym.“ 


Cześć Polek dla Marji. 


Kardynał Hayer oświadczył w tych dniach, ża 
mężczyżni + Sady rdest są pobożniejsi od kobist, Meż 
czyźni dzis coraz większej liczbie wracają do Oł- 
tarzy Pańskich, a z każdym dniem odwracają się ko- 
biety od Boga. 


DZIENNIK POMORSKI 


Nr. 278. 


Taki stan rzeczy smutnie świadczy o przyszłości 
narodu amerykańskiego, bo tam więcej niź w jakim- 
kolwiek innym kraju, kobiety wpływają na wychowa- 
nie młodego pokolenia. 

Ze naród polski przetrwał niewolę polityczną, że 
nie zwątpił w swoją przyszłość, zawdzięcza to przede 
wszystkiem pobożności i patrjotyamow: kobiet 

Wielką zasłagę w szerzeniu czci Marj! położyły 
niewiasty polskie, które duchem wiary, przykładem 
cnót i gorącem nabożeństwem do Najśw Panny za- 
szczepiały Jej cześć i miłość w sercach mężów, dzieci 
i młodego pokolenia. Między niemi pierwsze miejsce 
należy się królowom, które stawiając kościoły, tundu- 
jąc klasztory, robiąc rezmaijte zapisy, wyprzedzały 
wszystkich w Jej czozeniu. 

Jast rzeczą niezawodną, iż królowa Jadwiga od- 
znaczała Bię szozególnam nabożeństwem do Matki. 
Boskiej. Za jej namową wzniósł Jagiełło wspaniały 
kościół na Piasku w Krakowie, czci Nawiedzenia 
Najśw. Marji Panny poświęcony i przy nim osadził 
gorących Jej czcłcieli, OO. Karmelitów. Gdy w roku 
1890 Wiadysław Jagiełło zajęty był wojną z Krzyża- 
kami i Zmudzinami. Jadwiga zgromadziła drugie woj- 
sko z Polaków, a udawszy się przed cudowny obraz 
Matki Boskiej w Jarosławiu poleciła siebie i rycerzy 
opiece N»jświętszej Panny. I rzeczywiście odebraco 
wrogom ważniejsze zamki obronne na Rusi Czerwo- 
nej, a pod Slubnem, o dwie mile od Jarosławia, Sls 
zaków i Węgrów na głowę pobiła. Zwycięstwa tego 
nie wabała się przypisać samej tylko Matce Najświę 
tezej, Do kości:łów pod jej wezwaniem rozsyłała wła- 
sporęcznej roboty ornaty, między któremi nader 
piękny ornat na lamie złotej, bogato wyszywary 
perłami ze Śliczną, haftowaną kolumną posiada Oze 
stochowa, gdzie dziś jeszcze można go w skarbcu 
oglądać. 

Na wiaczną pamięć w rozszerzaniu czci Marji za 
sługnje Anna Jagiellonka, za której staraniem nabo- 
żeństwo Rorate zakwitło w kaplicy Zygmuntowskiej 
w Krakowie. Kaplica ta pcd tytułem Wniebowzięcia 
Najśw. Panny, bardzo wiele tej „królowej zawdzięcza. 
Ona głównie przyczyniła się do jej wykonanie z całą 
okazałoś ią 1 hojną ręką słsła tam najrozmaitsze dary. 

Jakże nie miałyby niewiasty polskie tak pięknych 
naśladować przykładów. To też czytamy w dziele ks. 
Fiorjans Jarosiewicza pod tytułem : Matka Świętych, 
Polska", o bardzo wielu świętobliwych paniach i pan 
nach, które odznaczały się nabożeństwem do Marji 
szerząc wszędzie Jej cześć 

Jak szczodre w ofiarności dla Marji były nie- 
wiasty polskie, Świadcz ks. Andrzej Załrski, biskup 
krakowski, który tak pisze o księżnej Ogińskiej : 
„Wszystkie swa klejnoty, iakie tylko miała, kazała 
powiesić na ołtarzu Ñ, Marji Panny“. 


Czemu wierzę? 


Boga czując w swem eercu, 
widzę go w przyrodzie 

Wszakże on to postawił w rajskim 
mię ogrodzie, 

Qn to sprawił, że dla mnie ptasząt 
chóry dzwonią, 

On upaja mnie kwiatów świeżością 
‘i wonią. 


Qn, gdy pod tchnieniem zimy 
ziemia nam zamiera, 

Ciepły całun kryształów na niej 
rozpościera, 

On, cudy gwiazd zawiesił w 
nieznanej przestrzeni, 


Bunt Chmielnickiego. | iti e FARB TACĘ PALA KET hmielnickiego. | 


46) Powieść historyczna. 


Błękitu nieba nie piamiła żadna chmurka, dzień 


był jasny, przezroczysty — i widać ich było jak 
na dłoni. 


Ww tej samej chwili od strony Starego Zbaraża 
ukazał się taborek książęcy, który nie zdołał wejść 
z całem wojskiem, a teraz nadążał co siły, z obawy, 
aby ordyńcy nie ogarnęli go jednym zamachem. Ja- 
koż. nie uszedł ich oczu i wnet długi półksiężyc ru 
szył ku niemu z kopyta. Krzyki: „Ałła !“ dolecisły 
aż do uszu stojącej na wałach piechoty ; ; chorągwie 
Wierszuła pomknęły, jak wicher, na ratunek. 


Ale półksiężyc dobiegł prędzej do taborku i 
opasał go w jednej chwili, jak czarną wstęgą, a jed- 
nocześnie kilka tysięcy ordyńców zwróciło się z wy- 
ciem nieludzkiem ku Wierzchułowi, starając się go 
również opasuć. I tu dopiero można było poznać 
doświadczenie Wierszuła i sprawność jego żołnierzy. 
Widząc bowiem, że im zachodzą z prawej i lewej 
strony, rozdzielili „się na troje i skoczyli na boki, 
potem rozdzielili się na czworo, potem na dwoje — 
a za każdym razem nieprzyjaciel musiał się zwracać 
całą linią, bo przed sobą nie miał nikogo, a skrzyd 
ła już mu rwano. Dopiero za czwartym razem 
wje gg się pierś w pierś, ale Wierszuł uderzył ca 
łą siłą w najsłabsze miejsce, rozerwał je i odrazu 
znalazł się na tyłach nieprzyjaciela. 


Wtedy porzucił go i szedł jak burza ku tabor- 
kowi, nie dbając, że tamci zaraz mu na kark nadejdą. 


Starzy praktycy, patrząc na to z wałów, ude 
rzali się zbrojnemi dłońmi po lędźwiach, wykrzykując: 

— Niech ich kule biją! tylko książęcy rotmist- 
rze tak prowadzą ! 

Tymczasem Wierszuł natarwszy ostrym klinem 
na pierścień, opasujący taborek, przebił go jak, 
strzała przebija ciało żołnierza, i w mgnieniu oka 
przedostał się do Środka, Teraz zamiast dwóch bitw 
zawrzała jedna, ale tem zaciętsza. Niebawem poszły 
na pomoc walczącym chorągwie Kuszla i „Wołody- 
jowskieęgo ; dobiegły do chmury tatarskiej i wpadły 
w nią, jak w czarny las, tak, że po chwili wcale 
ich nie było widać, tylko kotłowanie uczyniło się 
jeszcze większe. 


Jednakże ogień w taborku osłabł, snać już na- 
bijać nie mieli czasu, aibo się rury muszkietów zbyt 
rozgrzały ; natomiast wrzask Tatarów zwiększał się 
coraz bardziej, więc książę dał znak i trzy 'chorąg 
wie husarskie ruszyły z obozu ku bitwie. Dobiegły 
i uderzyły, jak obuchem, rozerwały od razu pierścień 
tatarski, potem spędziły go, zgniotły na równinie, 
wyparły ku lasom, rozbiły raz jeszcze i gndły o 
ćwierć mili od obozu, taborek zaś wśród radosnych 
okrzyków i huku dział zemknął bezpiecznie w okopy. 


Tatarzy jednak, czując, że za nimi idzie Chmiel- 
nicki i han, nie zniknęli całkiem z oczu: owszem 
wkrótee zjawili się na nowo i obiegli obóz, zajmując 
przytem drogi, gościńce i wsie pobliskie, z których 
as tes podniosły się słupy czarnego dymu ku 
niebu 

Noc zapadała zwolna, jednakże ciemność nie 
nadchodziła, bo naokół świeciły łuny. Paliło się 
siedm wsi i cała okolica, jak okiem sięgnąć, płonęła 


Przez cudy te ku Niemu jesteśmy 
zbliżeni ; 
- Przez dzieła Swej wszechmocy 
wiarę w serca wlewa, 
Nie dziw, źa dusza moja Bożą 
Moc opiewa : 


Chciałbym, by pieśń meją 
światy powtarzały, 

By rozśpiewał się ku Bożej chwale 
wszechświat cały, 

By w przestworach grały echa 
siłą zromu, dzwona, 

By ludzkość narełniała radością 
swe łona. 

Szczęśliwość wszelką ziemską 
złożyłbym w ofierze 

Tobie, Boże, za szczęście, to, że w 
Ciebie wierzę | 

Bonifacy Chmielewski. 


Stałość w zachowaniu 


przykazań. 


Jedna z wielkich fabryk w Trewirze poszukiwała 
dyrektora. Młody pewien człowiek, z dobrem świa» 
dectwem, oświadczył się być gotowym, miajsce to przy- 
jąć, lecz pod warunkiem, że w niedzielę nie będzie 
pracy. 

Właściciel fabryki oświadczył, źe to niepodobna, 
ża dotychczas zawsze w niedzielę praółwano i robotnicy 
z tego są zadowoleni... Młody ów człowiek oświadczył 
stanowczo, że miejsca nie przyjmuje i lepiej nie chce 
nie wiedzić o pensji 9600 mk., jakby mial w niedzielę 
pracować. Fabrykant chciał się targować i żądał, aby 
tylko w niedzielę do obiadu był w fabryce, a po obie= 
dzie miał wolne. Na to młodzieniec : 


— Nie żądam wolnej niedzieli dla vdpoczynkn lab 
zabawy, lecz dla tego, że jestem katolikiem, a jako 
taki muszę i choę przykazanie Boże ezcić i zachować 
i żądać, aby i drudzy czcili i zachowywali, Jeżeli 
ta zasada się z pańskim przemysłem nie zgadza, to 
ja też dla tego miejsca u pana przyjąc nia mogę. 
Pan znajdzie dość ludzi co to uczynią — ja tego nia 
czynię | 

Zdziwiony fabrykant odrzekł : — Pańska stałość i 
otwartość mi się podoba, — Pan możasz mieć to miej- 
sce u mnie pod waraukiem, jak żądasz. 

Tak ów cnotliwy katolik został dyrektorem fabryki 


bez przestąpiania przykazania Boski ego, gwałoania 
niedzieli. 


Zabobony wojenne. 


Przed wojną wszelakie zabobony były juž dość 
rozpowszechnione. Kóż nie wiedział, ża wysypanie soli 
rozbicie lustre, hMczba „13“, złożenie noży na krzyż 
itp. przynosi niaszczęście II! Wszystkie i tym podobne 
przesądy nie posiadały jednakże tych cech powszech- 
nosi, jakie im miala nadać następnie wojna. Podczas 
wcjny, wśród całej jej okropności, człowiek, e zwłasz 
oza żołnierz czuł się tak bszbronnym, tak mały m I tak 
bezbrzeżnie bozsilnym osobiście, że nie dziw, iż przy 
ogólnym braku rzeczywistej wiary w wszechmocność 


Opatrzności, jął zamiast w Niej, szukać w różnych 
przesądach i zabobonach oparcia, nadzieji i ra- 
tunku. 


Istnieje dz $ cała literatura, poświęcona specjalnie 
zabobonom z czasu ostatniej wojny — dość 00 MIA WOJNY — Gość wipomnić 


jednym pożarem. Dymy w nocy stały się czerwone 
gwiazdy świeciły na różowem tle nieba. Chmury 
ptactwa z lasów, gąszczów i stawów podnosiły się 
z wrzaskiem okropnym i krążyły w powietrzu oświe- 
tlonem pożogą, jakby płomienie latające. Bydło w 
taborze, przerażone niezwykłym widokiem, poczęło 
ryczeć żałośnie. 


— Nie może być, — mówili pomiędzy sobą w 
okopie starzy żołnierze, aby ów komunik tatarski 
takie rozniecił pożary ; pewnie to sam Chmielnicki 
z kozakami i całą ordą się zbliża. 


Jakoż nie były to- czcze domysły. Zołnierze 
co do jednego byli na okopach — lud na dachach 
i wieżach. Wszystkie serca biły niespokojnie. Nie: 
wiasty szlochały po kościołach, wyciągając ręce do 
Najśw. Sakramentu. Gorsie od wszystkiego oczeki - 
wanie. przygniotło ciężarem miasto, zamek i obóz. 


Ale trwało niedługo. Noc jeszcze nie zapadła 
zupełnie, gdy na widnokręgu ukazały się pierwsze 
szeregi kozackie i tatarskie, za niemi drugie, trzecie 
dziesiętne, setne, tysiączne. Rzekłbyś : wszystkie 
lasy, chaszcze zerwały się nagle z korzeni i idą na 
Zbaraż. Napróżno oczy ludzkie szukały końca tych 
szeregów: jak wzrok sięgał, czerniło się mrowie ludz- 
kie i końskie. ginące w dymach i łunach oddalenia. 
Szli jak chmury, albo jak szarańcza, która całą oko- 
licę ruchomą, straszliwą masą pokryje. Potem za 


trzymawszy się o ćwierć mili, poczęli się rozkładać 
i rozpalać nocne ogniska, 


— Widzicie ognie, — szeptali żołnierze, — da- 
lej idą, niż koń jednym tchem doleci. 


(Ciąg dalszy nastąpi,) 


Rok 5. 


praca takich Gramelli, Taraton, Dechellette, Oalippa— 
nia mówiąc o przebogatymm materjale, rozrzuconym w 
całym szeregu wydawnictw i perjodyków. Stanowią 
one ciekawy przyczynek do tak zwenego folkloru — 
wierzeń i praktyk ladowych, których pochodzenia 
niezmiernie stare gabi Bię zazwyczaj w pomroca 
dziejów. : k 

Otóż takich zabobenów wojna ujawniła ogromną 
ilość — tak różnolitych, że pozwoliło to posegragować 
je grupami. s 
Do jednej z nich zaliczyć trzeba rozpowszechnienie się 
wiary, ża pewne zwierzęta przynoszą szsząście, Pod 
czas wojny cała pulki miały swe „maskotty*: psy 
wiewiórki, ptaki, a nawet niedźwiedzie, Śławną były 
czarna koza jadnago pulka włoskich Bersaplleri : cho 
dziła zawsza przystrojona w czerwone wstążki i nie 
miłosiernie bodła żołnierzy wszelkiej innej broni, któ- 
rzy się odważali do niej zbliżyć, Uazczeni. upatrują 
w tym zabobonie dalekie echo totemizmu — wierzeń 
pewnych ludów pierwotnych o istnieniu węzłów pokra 
właństwa między danym rodam, a jakimś zwierząciam 
lub nawet rośliną. 

Do ionej już grupy należą wierzenia w ochronną 
siłę amuletów. Ich rozpowszechnienia się ilustruja 
dosadnie fakt, iż w Paryżn samym, w jednym tylko 
Palais Royal, znaleść można było z górą pół tuzina 
sklapów, sprzedających wyłącznie talizmany, amulety, 
fetysze i inna podobne o magicznej s'la przedmioty 
Najciekawsze możs amlety były to: żabki, boże krówki 
specjalna trawa Rai, koral, niektóre muszle, korzenie, 
bursztyn, zęby pawnych zwierząt, onyx, agat, niejakie 
Sitey, — kawałki „bolidu, który spadł z nieba w kraju 
Arizona”, wreszcie sławna „ręka Fatmy*, potężny 
Thau — „figura kabalistyuzna wynaleziona tamu 8 000 
lat przez magów Ohaldejskich”* i tax upopularyzowana 
przez carową, a obecnie przez niemieckich nacjonalistów 
Swastyka — symbol słońca w ruchu. 


Rozmaitości, 


Nowy proces a la Haarmann. Przed są- 
dem przysięgłych w Iglawie (w Ozechach na Morawie) 
toczy się obecnie jeden z najsensacyjniejszych proce- 
sów o morderstwo, jaki zanotuje kronika kryminalna 
ostatnich czasów. Łamy pism całego swiata są pełńe 
kilkometrowych relacyj z tej rozprawy, której tlo moż: 
na tylko porównać z analogicznemi w swej straszliwośgi 
czynami potwora Haarmanna w Hanaowerze i Angier- 
stejna w Berlinie, 

Prokurator wniósł oskarżenie o popełnienie sześciu 
mordów, podczas gdy sami oskarżeni przyznają się 
obeonie do dziesięciu. Okres zbrodni przypada na 
lata 1918 — 19. Oskarżonych jest 8 osób, siedmiu 
mężczyzn i jedna kobieta.  Zbrodniarze są w wieka 
ed 32 do 66 lat. Są to typy zwierząt w ludzkiej 
skórze : 66 letni szewo Jan Fejta z dwoma synami, 
32 letnim Janem i 34 letnim Józefem, obaj również 
szewcy z zawodu, dalej małżeństwo Karol i Anna 
Dworaczek, on 48 1., ona 53 l, 61 letni robotnik Jó. 
zef Kunst, 59 letni rzeżnik Tomasz Maszek i 37 1. 
robotnik Józef Kment. Oskarżeni są o zamordowanie 
10 ciu ludzi i spożywanie oraz sprzedawanie ich mię- 
Ba, Miejscem potwornych zbrodni była rudera, zwana 
„Młynem Kohnów* w Trzebicach. 

Warsztat starego szewca znajdował się w kącie 
wielkiej sali, w krórej przechowano awego ozan za 
pasy mąki. W tej sali dokonano morderstw. Podłoga 
jej przepojona była krwią ofiar. W położonej obok 
spiżarni rąbano trupów przy pomosy siekizry I piły 
na kawałki, Według zeznań oskarżonych piętrzyła się 
tam kiikakrotnie okrcpna góra członków ludzkiob, które 
częściowo wrzucano do rzeki Iglawy, a częściowo zn 
żywano na — fabrykację konsarw |! Jest te prawdopo: 
dobne wobec faktu, że znałeziono przy rewizji części 
ciała zamarynowane. Oskarżeni, gdy pytano ich o 
przyczynę tego, odpowiedzieli z całym cinizmem, ia 
konserwowal! mięso ludzkie w tym oelu, aby odbiór 
roztładn ich nie zdradził, We wspaniałym młynie 
mieszkały pierwsze dwie ofiary, bracia Bartlomiej i 
Maciej Policcy. Pierwszy był kawalerem, drugi żona» 
ty. Trzej jego synowia przybyli na rozprawę w cha- 
rakterze świadków. 

Pawnego dria rozeszła aig w domu pogłoska, ża 
bracia Policcy wyemigrowali do Austrji.. Nikt się bli 
żej nie zainteresował ich losem, aż w r. 1995 z okazii 
przebudowy młyna zauważono edór. Powstała pogło- 
ska, że w domu zamurowauo trupów, Wnet dowie 
działa się o tem policja, która wszęzęła dochodzenie, 
Po niedługim czasie aresztowano trzech Fejtów. Po 
krótkiem zapieraniu się, najmłodszy Józef złożył ze: 
znanie, ża małżeństwo Dvoraczsk zamordowało braci 
Polickich. Przebieg morderstwa przedstawiał w opo 
sób następujący. Małżonkowie omówili w jego obec- 
ności konieczność sprzątnięcis Polickich dla zdobycia 
ich pieniędzy. Po kilku dniach wykonano ten plan. 
Głoszczono ofiary herbatą i likierem, i kiedy nia mogli 
się już na nogach trzymać, mordowano ich siekierą 
Na podstawie tego zeznania aresztowano Dworaczków. 
Zaprzeczyli wszystkiemu i okreśKli opowiadanie Józefa 
Fejty jako bezmyślne gadanie, Wówczas rrzystąpiwno 
do przesłuchania starego Fejty. Ten nazwał swago 
syna Józsfa sprawcą podwójnego morderstwa. Zazna: 
czył jednak, że duszą zbrodni była Ansa Dworeczek. 
Wypada tu nadmienić, ża kobieta, wysokiego wzrostu 
o zwierzęcym wyrazie twarzy, czyni wrażenia prawdzi 
wsj bastji. Jest cna matką 21 dzieci. 

Zeznanie starego szewca sprawiło, że Karal Dwo 
raczek przyznał, ża on jak i jego żona wiedziali o ca 
łym planie, którego wykonawcą był Józef Fajta. Na 
podstawie tego wzajemnego spychania na siebie winy 
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zamordowanie Polickich nie ulegało już nejmnłejszej 
wątpliwości. 

W tym czasie wpłynęło do sądu doniesienie, jako- 
by oskarżeni wiedzieli również cośkolwiek o tajemni- 
ozem zniknięcia kilku polskich wychodźców. W oko- 
licy „Młyna Kohnów* mianowicie było ich kilkunastu. 
Przesłachano ponownia aresztowanych, Po krótkim 
wahaniu K. Dworaczek przyznał Się do sześciu takich 
merdarstw. Jan Fajta już zeznał, że wraz z robot 
nikami Maszkiem i Kamentem brał udział w dwóch 
morderstwash, 

Dokładnej liczby ofiar nie można było jednak do- 
tyshczas ustalić. Wykaża to dopiero przebieg proca- 
su, który, rzecz jasna, wywołał niesłychane wzburzenie. 
Proces przeciągnie się przypuazozalnie przez tydzień, 
O jego wynika nia omieszkamy zareferować, 

150 podpalaczy przed sądem, W tych 
dniach dostawiono do Pragi kilkodziesięciu osobników, 
aresztowanych za organizowanie masowych podpalań 
w kilku powiatach południowych Ozech. Rozkaz are 
sztowania osksrżonych został wydany jūż w lecie, z 
wykonaniom jego jadnak zwlekano do czasu ukończa 
nią jesiennych prac rolnych. Aresztowania trwają w 
dalszym ciągu, dostawionych bowiem być ma władzom 
sądowym około 150- osób. 

Rozprawa sądowa miała się odbyć przed 8ądem 
przysięgłych w Jłcinia wskutek jednak braku odpo- 
wiednich pomiaszozsń, postanowiono rozprawę prza- 
niaść do Pragi. W tym celu w największej sali pras 
klej przeprowadzone będą specjalnie adaptacje, przy- 
czem miejsca dla publiczności przeznaczone zostaną 
dla oskarżonych. Publiczność zaś usunięta zostanie 
na galerje. 

Odczytanie aktu oskarżenia potrwa około 6 dni. 
Poniewaź przestudjowanie materjału oboiążającego po- 
trwa oonajmniej 6 tygodni, procag rozpocznie się do- 
piero w lutym. Przed trybunałera w charakterze świad 
ków stanie przeszło 100 osób, Niezwykły ten proces 
wywołuje ogólaie zainteresowanie. tembardziej, iż 
działalność podpalaczy, pozbawiająca dacha nad głową 
cała powiaty, rzucałą w swoim czasie postrach i po 
płoch wśród ludności poładniowych Ozech. 

Przepowiednie na przyszły rok. Madame 
de Thebes znalazła obecnie następczynię w Berlinie, 
pewną arystokratkę, która swą rolę Kassandry od- 
grywa anonimowo. Wedłag niej rok 1926 będzie ost 
atnim, przynajmniej dla większej części globu zieme* 
kiego. W każdym razie przepowiada ona, że moża 
pochłonie Nowy Jork, ale także dalsze połacie lądu 
stałego zaleje Ocean, niszcząc wszelkie życie roślinne, 
i ludzkie, Wielkie nieszczęście zbliża się wolnym kro- 
kiem ze Wschodu. Choroby i głód zdziesiątkują tam 
tejsze narody, trzęsienia ziemi dokonają zn szozenia, 
Straszliwy olbrzym z jedną jasną, z drugą ciemną no- 
gą kroczy wielkimi krokami w stronę Zachodu. Pra- 
gnie dokonać przewrotu, zniszczenia zachoda Europy. 
Przedtem jednak zniszczy Japonję W Niemozech za. 
panuje bolszewizm, dla Francji niema też żadnej na- 
dziel. Jakkolwiek z początkiem roku połoźanie pozor- 
nie się poprawi, konie: będzie straszny, Finanse oby- 
dwu krajów zachwieją się, epldemja aamobójstw i 
wojny domowa poczną grasować. Za wschodu nadej 
dzie korona, Śląca Światło dokoła. Zrozpaczona ladz 
kość pogrąży się w orgjach, szpitale będą pełna. Naj 
straszniejsze czasy nadejdą jesienią. Potem położenie 
znow się poprawi, ale tylko po to, aby wszystko po- 
obłonął potop. 


Dwansście przykazań długiego życia. Ró- 
żne już czytaliśmy recepty, których wykonywanie misło 
zapewnić długia życie, przeto zapoznajemy się jeczoze 
z receptą jednego z doktorów karlsbadzkich, który re: 
capte swcją ujmuje w 12 następujących punktów. 

1) Staraj s'ę jak na'dłażej przebywać w zdrowam, 
świeżam powietrzu, a w szczególności, jeśli nie jest 
zbyt upalne, w świet'e słenacznem 

2) Mięso jadaj tylko raz na dzień i w nmisrko- 
wanaj ilości. Na pożywienie twoje szładać się powin 
no głównia mleko, ja a, zboża, zielone jarzyny, masło, 
ser i owoce. (a trzeci miaciąz unikaj wogóle spoży- 
wania mięsa. Potrawy spożywana dobrze przed poł 
knięciem przeżuwaj w zebąch. 

3) Codziennie bierz krótką Kkąpial dla obmyoia 
ciała, a raz na tydzień zupełnia ciepłą kąpiel, a przy 
dobrym obiegu krwi przydałaby stę raz na tydzień 
kąpiel w łażni, 

4) Raz na tydzień zażyj łagodnego środka ozy 
BZCZĄCEgOa, 

5) Noś przewiewać ubranie, a nailapiej bawsłna. 
Tylko zimą nosić możesz wsłajaną apodnią bieliznę 
Kołnierzyk przy koszuli powioien być mięki, kapalnsz 
i ubranie letnio niechaj ma barwę jaaną — s zimowe 
ojemną, Noś zawsze półbaciki. 

6) Kiadź się bardzo wcześnie spać i bardzo woze- 
śnią wstawaj. 

7) Sypiaj, jeżeli ci lekarz na to pozwoli, przy ot- 
wartym oknie, a w każdym razie w ciemnym, ciohym 
pokoju. Sen nia powialen nigdy trwać krócaj« jak 
szeóś i pół godziny, a nie dłażej jak siedom i pół 
godziny u mężczyzny, a u kobiety osiem i pół godziny. 

8) Raz ra tydzień przez jeden dzień zapełnia od- 
poczywaj, O ile msżcości czas od soboty po ponie 
działka evędzaj aa wsi lub w górach. 

9) Unizaj irytacji I wabarzenia. Nio poddawaj 
się trogzom i nie rozmawiaj o nieprzyjemnych rzeczach. 

10) Zachowaj umiarkowanie w usieshach zróysło 
wych, Żoń się, a jeteli owdowiaz, żeń się poraz wtóry 
lub wychodź zamąż. 

11) Unikaj zbyt ogrzanych lokali. a w szozegól- 
ności mieszkań ogrzewanych parą lub posiadających 
złą wentylację. 


z z a a 


Nr. 278. 


12) Zachowaj umiarkowanie w spoźywiania alko, 
holu, kawy, herbaty i tytoniu. 

Najnowszy wynalazek Marconi'ego. Os- 
tatnia „La Natura* podaja opis najnowszego wynalaz* 
ku Marconi'ego zastosowania telegrafa bez drutu do 
nawigacji. System Marconiego polega na zasadzie 
radjogoniometrji. Wyróżnia się wszakże przez swoją 
nieskomplikowaną konstrakcją i łatwość zastosowania 
niewymagającą żadnego przygotowania tachnicznego. 

Na lądzie stały aparat nadawczy fankcjonaje jak 
laternia, wyrzucając fale radjo o dłagości około 6 .me- 
trów. Przez te radjacje objąć można cały horyzont, 
jak się to robi z promieniami świetlanymi, wyrzacany - 
mi z latarni. Aparat ten wyrzuca sygnały Morsa 
specjalnie dla każdego kierunku. Okręt, który ma 
specjalny aparat odbiorozy, łapie ich odrazu 4 czy 5, 
określa sobie przeciętną i przenosząc ją na mape, sta- 
je zaraz w odpowiədniej pozycji do aparatu nadawcze- 
go. Próba ta, zastosowana w krótkich odstępach parę 
razy, pozwala kapitanowi, który zna szybkość swego 
okrętu i sytuację na mapie, ustalić dokładnie swoją 
pozycję. System ten, fuakcjonujący wa wszystkich 
warunkach, może oddać olbrzymie usługi. 


Aforyzmy, 


Łatwiej jest wielbłądowi przecisnąć się przez 
dziurkę odigły, niż plotkarzowi dowieść złośliwości. 


Lepiej jest wzbogacić "awoich wrogów po,śmierci, 
niż przyjaciół potrzebować za życia. 
Eg * 


Ten co rzuca błotem na drugiego, najbardziej sam 
się zwala. 
Ea a * 

Dłatnika najtrudniej znaleść wtedy, gdy ma pie- 
niądze. w kieszeni. 
e R * 

Ekspert — to jest taki człowiek, który umie za- 
wile objaśnić jakąś sprawę że jej nikt nie zrozumie. 
* * 


Żadna miłość nia jent tak ślepa, jek miłość 
własn. 
$ 4 * 

Stary kawaler dowodzi, ża mądry źżonkoś tak bol 
się wyjść z instytucji małżeństwa, jak mądry kawaler 
wejść do niej. 

EJ s 

Dzisiejszej kobiecie nie wystaroza juź widocznie 
uśmiech do podbijania saro męskich, skoro coraz mniej 
nosi na sobie. 

x + 

Rozwód — to zimne śniadanie po bankiacia apo- 

jania malłością. 


Żarty. 
Abstyneneja. 
„Męźusiu, nie pij już raz, prosi mnia wciąż 
żona. 
Popatrz, jakże wyglądasz jakam ja zmartwiona*. 
— Trudno. Gdyby zwyciężył twój argument 
babski. 


Tybyś się cieszyła — zmartwiłby się... Grabski... 
A ża silniejszym jest argument męski, — 
To przyznać musi nawet I pan Skrzyński. 
Na herbatce. 
— Kto tv był Arystofanes ? 
— Arystofanes ?... A h, pawale wynalazca aris- 
tonu ti... 
Wiec i wiec. 
— Jaka jest różnica pomiędzy „wicem* a wiecem? 
— Wio“ jest to kawał wasoły i krótki, a wiec 
to kawał nudny i diogi. 
Czas prędko mija, 
— Dzień dobry, 
— Wyszła, 
— Owy dawno wyszła ? 
— Przad czterema tygodniami, . . 


Wszystko razem. 


W jadiodajni pod „Psem głodnym” 
Ozłek się naje Bogu dzięki. 
Ohociaż gościa przy obiedzie 

Na pieczeni łamią szozęki, 


Gość ze słabszem uzębieniem, 
Zmienić lokal powiuienby ! ... 
Pa e3?... Obok jest dentysta, 
Który tanio wprawia zęby!... 


Oo ważniejsza : Niadaleko, 
Gdy miniemy jadłodajnię, 
Jast 1 zakład pogrzebowy 
Pono — tani aadzwyczajnie | 


Dobry odczyt 


— Bylem na odozycie pana X... Doskonale wówił. 

Oztory razy budziły mnie oklaski. 
Mądrości Chińskich. 
Nie vganiaj się za dolą, 
sama cię nawiedzj, 
czy bez woli, czy też z wolą, 
nie uganiaj ię za dolg. 
Od biegania nogi-bolą, 
lepiaj, gdy kto siedzi — 
nie uganiaj się za dolą, 
sama cię nawiadzi, 


Oy żony twaj niema w domu? 


t)*» 
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Zazdrość i Zdrójno, które wyłączono z okręgu kontroli 
Skarbowej w Osiu. Oraz miejscowości : Gacno Duże, 
Jabłonka, Kamionka i Liszczyny, które wyłączono 
z okręgu Kontroli Skarbowej w Tucholi. Ż okręgu 
oddziału Kontroli Skarbowej w Czersku wykluczone 
zostały, a do Sliwic przydzielone, miejscowości nastę- 
pujące : Główka, Kręg, Lipowa, Lubocin, Okoniny pol., 
Rosochatka, Sliwice, Śliwiczki i Wilgard. 


* 


Cziczerin we Francji. 

Do Paryża przybył Cziczerin i odbył dłuższą 
konierencję z Briandem. 

Rosyjski komisarz spraw zagranicznych zamierza 
w przyszłym tygodniu udać się do południowej Fran- 
cji na dłuższy pobyt kuracyjny. 

Wyrok w procesie o obrazę 

Streńskiego. 

W wyniku rozprawy o obrazę redaktora i posła 
Strońskiego pułkownik Hoser otrzymał 6 tygodni wię- 
zienia, porucznik  Strusiński 3 tygodnie, „porucznik 
Scieżkowski został uwolniony. 


PE ZNA 


OSZCZĘDNY SAMOCHÓD 


Senses» Sraieré Ziwar-baszy. . 
Z Kairu donoszą, że prezydent ministrów Ziwar- 
Z pośród wszystkich samochodów świata Ford przedstawia naj- basza umarł. Dotychczas nie można było stwierdzić, 
wyższą wartość za swą cenę. Utrzymanie jego jest tanie, budowa prosta, > i a p pryska są w Lendysić 
a prowadzenie go łatwe dla każdego. Dlatego też jest on najwierniejszym z y , 


W procesie przeciwko 12 przywódcom partji ko- 


i najlepszym przyjacielem całej rodziny. munistycznej, oskarżonym o uprawianie tajnej agitacji 


iezi ie i dnie dokąd zapragniecie : fie i o oszczerstwo, zapadł wyrok, skazujący pięciu oskar- 
: vor A z se ha OPAC MOE żonych na 12 miesięcy więzienia, siedmiu zaś na sześć 
obawia się żadnej drogi ani odległości. miesięcy. 
Blisko 13 miljonów Fordów zostało dotychczas zbudowanych, Wielka burza w Holandji, 
a znaczna ich większość znajduje się dotąd w użyciu. Burza wpada w "e miejscowościach Holandji 
Odwiedźcie najbliższego upoważnionego przedstawiciela Forda, zck.: zaczne. atkódy. porcie Amsterdamskim za. 


tonęło kilka łodzi, a w porcie Roterdamskim uszko- 
dzonych zostało kilka większych okrętów. 
Bmierć króla Siamu. 

Z Bangkoku donoszą o nagłej śmierci króla 
Siamu. Tron po zmarłym królu przechodzi w drodze 
sukcesji na brata zmarłego, księcia Pradżahipok, 
Stracenie dwóch oficerów greckich. 

W Atenach stracono dwóch oficerów, skazanych 
na karę Śmierci za kradzież. 


Reboetnicy angielscy nie chcą 
widzieć Musseliniego. 
UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE © NASTĘPUJĄCYCH MIASTACH ga gada Naczelna niezależnej partji robotniczej zwró- 
r ciła się do rządu z ostrzeżeniem, zapowiadając demon- 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ l W. M. GDAŃSKA: strację robotników w Anglji na wypadek przybycia 


Mussoliniego do Londynu. 


który chętnie udzieli wszelkich informacji o rozmaitych typach samochodów 
Ford oraz zademonstruje je na żądanie. 


CHOJNICE, BYDGOSZCZ, BORYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ n/Bugiem, a 
GNIEZNO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWICE, KALISZ, KIELCE, Giełda Gdańska. 

KRAKÓW, KUTNO, LUBLIN, LWÓW, ŁÓDŹ, OLKUSZ, OSTRÓW dnia 29 listopada 1925 r 
(Wielkopolska), POZNAŃ, PŁOCK, PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, kapao Tidak i zo guld. gd 
RÓWNE, SANOK, STANISŁAWÓW, STAROGARD, SOSNOWIEC, STRYJ, sprzedaż 100 złot. 75.09 guld. gd. 
TORUŃ, TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA, WŁOCŁAWEK, WILNO, DOIR amei: 521 gu 


WRZEŚNIA (Wielkopolska), GDAŃSK, NYTYCH. 
Koniec części redakcyjnej. 
RÓ e Aa Atol e pz, lo R 


Redaktor naczelny: Leon Formański. 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Tobolsk i, 
Drukiem i nakładem drukarni „Dziennika Pomorskiego“ 
w Chojnicach. 
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AP a Baczność ! Gurhurz ZUWOdOWY | 
Oegjel Górmośląski Zajmuję się leczeniem chorób przeszło 20 lat. wykonuje | 
Wyleczyłem tysiące osób specjalnie yi] prace wszelkiego rodzaju skór, l 

majlepszej znanej jakości totg. 4 2 przyjmuje A 
sprzedaje z dostawą do domu 2673 Q Hemeopat Th Kasprzewski, ) SKÓTY garhowaniu i 

po najniższych cenach. "18 Bydgoszcz À | (0 i 


Dworcowa 31 b. po najniższych cenach. 


Skóry gotowe stale nu sprzedaż. 


J. Friedenberger 
CZERSK, wybud pod Tucholę. 


A pryma węgiel górnośląski, koks, 2 X 2 = 5 
OKUZ ne KUPNO dobry suchy torf i drzewo 
8 Dzielny zaradny i rzetelny kupiec ciężko cierpiący na 
opałowe suchoty kieszonkowe szuka zaraz do wykurowania tej 
i = choroby w celu dalszego prowadzenia swego przedsię - 
Komp £ ny DO ] $ 0 OWU po najniższych cenach. 2668 | biorstwa 500 zł. ewti. cichego wspólnika lub wspól 
niczki z gotówką 1—2000 zł. Płacę wysokie procenta. 
ównież nadeszły ;kompl: Kuchnie dębowe krzesła a Spleszne oferty pod szyirą R.*R. do ekspedycji 
i stoły rożkiódane, szafy i szafonierki, łóżka z toczo- meja nin, pisma, > p Si 
nemi nogami, lustra i osobne stoliki pod lustra. 2688 9 
i Dworcowa 25. 


Dom Komisowo-FHandlowy 
Młyńska 17. 


poznański Bank Ziemian, sp. ake. |. oraw 
oddział Chojnice, | ie 
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W czwartek, dnia 26 bm. o godz. 10 zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzona kilkakrotnie Sakra- 
mentami Św. nasza najdroższa matka, córka, Siostra, bratowa, 
szwagierka, ciocia i babka 


Franciszka Klayhor 


Z demu Socha 


w 48 roku życia. 


O czem donosi w ciężkim sinutku pogrążona 


rodzina. 


Minikowo w listopadzie 1925 r. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w poniedziałek dnia 30 listopada 
o godz, 10 do kościoła parafjalnego w Bysławiu a następnie pogrzeb. 


SPECJALNY SKŁAD FUTER 
„ Weiland 


Telefon 188 Chojnice Gdańska 3. Telefon 188 


poleca w własnym warsztacie kuśnierskim wykonane 


futra damskie i męskie 


Po bardzo korzystnych cenach, futra wyjazdowe, futra myśliwskie, 

kamizelki futrzane, czapki futrzane, dywany futrzane, rękawiczki futrzane, 

anuce futrzane, peleryny kuczerskie. Ubrania sportowe, skórkowe 
i futrzane wykonuje na miarę 


Rozmaite futra 
Płaszcze futrzane, jopy futrzane, szaliki futrzane, również garnitury 
futrzane najlepsze wykonanie, nadzwyczaj niskie ceny. 
Wielki zapas obsadów futrzanych Wielki zapas obsadów futrzanych 


Każdy artykuł futrzany l 
podlegający naprawie, będzie wedlug najnowszych modelów przerobiony 
Kołdry futrzane w każdej wielkości i w każdej cenie. 
Przyjmowanie wszelkich skór do garbowania i farbowania. Wypchanie 
ptactwa i zwierząt. Wykonanie garnitur futrzanych jak i czapek 
sportowych, podróżnych, wojskowych i urzędniczych 


futrzanych, i i 
każdego gatunku, również za dostarczeniem materjału. 1892 


Kuśnierstwo Dworcowa 10 


Z powodu likwidacji interesu 


zupełna wyprzeda 


po cenach znacznie zniżonych 


Skład bławatów i konfekcji 
H. M. Schulz, Chojnice 


Dworcowa 9. 
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Polecam 


mój wielki bogato zaopatrzony skład 


w.zeqary, towary złote isrebr* 

ne, pierścionki ślubne, instru- 

menty muzyczne i śliczne 
podarki gwiazdkowe. 


Repsracje przy zegarachi towarach 
złotych wykonuję szybko i tanio. 


Bernard Longear, 


zegarmistrz, 
2674 Chojnice, Gdańska 19. 


GEGE T O EERO GRE) © ED (GSZIB) E * WERE) CEE 


3 Technik dentysta 
K. Brzeski 
i CHOJNICE, ul Gdańska 17' 


Wykonuję sztuczne zęby w kauczuku, 
| korony i mostki w złocie i innych 
metalach, plombowania i przerabianie źle 


siedzących szczęk po najtańszych cenach, 


Dla pp. urzędników i wojskowych ceny zniżone., 
i Przyjmuję 9—19 (7) godz. 


VARO CUED GEND TED (WSE) © CETO ED GH CEO ADO 


Podziękowanie. 


W 1922 r. spuchło mej żonie kolano, przy 
okropnych bólach ni chodzić ni spać nie mogła 
Gdy p dr. W. stwierdził raka kolana, 


poprosiłem pana astrologa 
Sękowskiego, 
» Bydgoszczy, Gdańska nr. 147 


który wyleczył mi żonę w 6 miesięcy z tej choroby. 
W tych dniach zachorowała mi żona na objawy 
zatrucia, gdy nawet w szpitalu żona nie znalazła 
polepszenia, stwierdził p. S.zatrucie wbrew 
przeciwnej djagnozie 4-ch lekarzy podał 
wieczorem leki I na drugi dzień już żona czuła 
się lepiej zaco panu Sękowskiemu serdecznie 
i publicznie dziękujemy. 2665 

Bydgoszcz. 22 listopada 1925. 

Zamojskiego 6, 


Władysław Ziętek, 


b ACK EERE E PP | 


13-4 ew. 5 pokojowe 


mieszkanie 


w dobrem;położeniu poszu- 
kuje małżeństwo bezdzietne 
od zaraż lub później, 
Oferty uprasza się pod 
nr. 383 do eksp. 2671 


Łąka 


5 i ćwierć morgi przy 
Czarnieżu zaraz korzystnie 
do sprzedania, 
Józef Szopiński 
Mł Gliśno pow. chojnicki. 


Miedziany 


pieckąpielowy 


jak nowy zaraz tanio na 

sprzedaż. 2646 
Miąskowski, 
—____ Dworcowa 12. 


losy *: ich porost, wzimoc- 
y nienie i usunięcie 
wypadania umożliwia tylko 


Ir jedyny radykalny 


srodek wewnętrzny : 
tabletki „Crin*. 

Naukowy prospekt (wydaje 
bezpłatnie 


R. Luk, Drogerja, 


î Chojnice. 


Pokój 


do wynajęcia 
Angowicka nr. 3. 


